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DZIENNIK“ ŁÓDŹ. 


kwietnia 1892. r, Rok IX. 


CENA A OGŁOSZEŃ, 
ła jeden wiersz gotitem lub za feye 
miejsce 8 kop., z astępstwsm wrazie 
stęłciej powtarsnjących sią alho wis- 
Vatych ogłoszeń odpowiedniego rahata 
Nekrologi: za katiy wiersą 10 kop 
Rekiamy: za każdy wiersz IX kop. 


Stale 2 wierszowa ogłoszenia wire- 
towe po ra. 2 miesięczuń:. 

Od należaości przewyższających 10 
rabli ustępstwo dodatkowa ogólua ô 
pře. 


Ogłoszenia 


Rękopiay m 


przyjmowane są: w Adumlniatracyi „Dziennika* 


oraz w biurze ogłoszań Rajrkmana i Frewdlera w Warszawie, 


adosta== be: tastrzekenia — nie będą zwracane. 


DZIAŁ PRZEMYSŁOWY. 


bregi żelazne. 


X „Moskowskija wiedomosti* zamiesz- 
czają kilka następających wiadomości o 
TL, kolei terespołakiej: „Dnia 
lgo maja r. b. kolèj (erespolska przecho- 
dzi na własność skarba wraz z całym ma- 
jątkiem ruśhomym i nieruchomym, oraz 
gotowizną, ze szkołą techniczną ha Pra- 


piłałem, który w syrawozdaniach rady za- 
rząlzającej do roku 1889 nosi miano „fun- 
daszu akcyonaryuszów*. Dla zrewidowania 
sprawozdań rady co do eksploatacyi za 
r. 1891 i pierwsze cztery miesiące r. 1892, 

wyznaczono następujące terminy: najpóź. 
niej w dziewięć miesięcy po złożeniu rze- 
czonych sprawozdań kontrola państwa win- 
na przedstawić towarzystwu rezultat re- 
wizyi, rada zaś ma prawo poczynić swoje 
uwagi najpóźniej w trzy miesiące. Wtedy 
kontroła państwa w ciąga trzech miesięcy 
ogłosi ostateczny rezultat rewizyi, a jesz- 
cze w trzy miesiące później ministeryum 
skarbu przedstawi do komitetu ministrów 
i departamentu ekonomii państwowej wa- 
runki wypłaty renty wykupowej i dokona 
obrachunku z towarzystwem. Wykup tej 
kolei piszą dalej „Moskowskija wiedomo- 
sti* —jest korzystnym dla skarbu. Podłng 
sprawozdań rady zarządzającej, przeciętny 
tuysty dochód z pięciu najintratwiejszych 
W ostatniego siedmioletniego okresu eks 
plostacyi nie dosięga sumy proceutów za- 
gwarantowanych, tak, iż renta wyknpowa 
wraz z umorzeniem wynosi tylko tyle, co 
rzeczona gwarancyń, t. j. rubli 526,807 
kop. 50 metalicznych, czyli rubli 790,311 
kop. 25 kredytowych, podczas gdy obecnie 
rząd dopłaca różnicę między czystym do- 
chodem a sumą zagwarantowaną, Przy 
tksploatacyi skarbowej czysty dochód po- 
większy się juź dlatego, że zaoszczędza 
się do 300,000 rubli wydatków na admi- 
uistracyę centralną i miejscową *. 

X „Kuryer codzienny“ dowiaduje się, 
it projektowane zreformowanie in- 
spekcyi kolejowych wejdzie już w 
wykonanie w r. b. Reforma ma polegać 
a tem, jż atrybucye inspektorów, którzy 
otrzymują nazwę kontrolerów, będą zua- 
cznie rozszerzone. Oprócz spraw techni- 
czych, kontrolerzy będą rozciągać nadzór 
i mad różnemi sprawami, dotyczącemi eks- 
ploatacyi kolei. Personel inżynierów-kon- 
itolerów będzie znacznie większy od dzi- 
siejszego składa inspekcyi. 
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Carmen Sylva. 


DEFICYT. 


(Dalszy ciąg — patrz Nr. 87). 


Mógłby był ryczeć jak zwierzę, na śmierć 
Iowadzone i Gwynne'a ze snu śmiertel- 
lego zbudzić, by go zapytać; „Czy ja na 
% zaslużyłem?* A męczarni swej nikomu 
bwierzyć, ani z nikim podzielić nie mógł! 

cZesala położył mu dłoń na ramieniu i 


= Biedny przyjacielul... 

u aehan nie aż mówić, tylko patraal 
rogie zw: zazdroszcząc niebia 
kiego spokoju i błogiego uśmiechu. A i 

przecież ze zmartwienia, serce 
(M pękło po śmierci ukochanego dziecka! 
(wm śmierć. dziecka była wobec jego cier- 
-A on żył, mie umierał, serce mu nie 
U 


„ Weszła pani Gwendolina, jaśniejąca ma- 
itätatem cichego, łagodnego amutka. 

— Nieprawdaż — zwróciła się do nie- 

hu bd ou pięknyl.. Nie rozpaczami,.. | gu 

eścia cztery lat niczem niezamąco* 

M lego szczęścia, jakżebym się skarżyć mia- 

ak ycia iren mu się napatrzyć jeszcze, na 


dze, z magazynami trunzytowemi i z ka-| polepszenie stosuków 


x 
cia wzajemnej konweneyi między 
kolejami: wiedeńską, „nadwiślańską, teres- 
polską, dąbrowską i łódzką, 
przeładowania bydła rogatego, wszelkiego 
rodzaju zwierząt i ptactwa. Pierwszy 
projekt w rzeczonym przedmiocie, jako 
pieodpowiadający celowi, został w r. z. 
odrzucony. 

Handel. 

X „Ruskija wiedomosti** piszą, iż pod- 
jęte zostały rokowania, mające na celu 
handlowych 
pomiędzy Rosyą a Niemcami i w 
tej myśli zorganizowaną została komisya 
k Petersburgu pod przewodnictwem rz. 

. t. Abazy; w skład komisyi wchodzi mi- 
nister fiuausów, minister spraw zagrani- 
cznych i ambasador ruski w Berlinie, ze 
strony zaś Niemiec przyjmuje udział w u 
bradaeli poseł Schweinitz. 

X Stosunki kupców ruskich z Tarcyą, 
Persyą, Chiwą, Bucharą, Japonią i China- 
mi są utrudnione z powodu nieznajomości 
ze strony tych kupców języków wsclio- 
duich, z tego powodu minister finansów, 
w porozumieniu z.miuistrem spraw zagra- 
nicznych, postanowili utworzyć w kilku 
punktach państwa systematyczne kar- 
sy tych języków bezplatnie, lub za nie- 
wielką opłatą. Przy konsulatach urządzo- 
ne zostaną szkoly, mające ua celu przygo- 
towanie tłomaczów przysięgłych, a w wiel- 
kich miastach przy uniwersytetach zórga- 
nizowane zostaną kursy wieczorne języ- 
ków wschodnich dla przychodnich słacha- 
czów. 

X Wśród aastryackich i niemieckich 
hodowców chmielu, jak zapewnia „Odes. 
list“, zauważyć się daje silna ugitacya 
przeciw dowozowi chmielu z Rosyi, 
przyczem podobuo, bawarscy chmielarze 
podali petycyę w kwestyi uregulowania 
ruskich i niemieckich ceł na chmiel, ua 
wypadek zawarcia rusko-niemieckiego t- 
klada handlowego. 

Relniciwe | przemysł rolny. 

X W projekcie klasyfikacyi 
z56ż, której zasady podaliśmy niedawno 
w piśmie naszem, zajść mają pewne zmia- 
ny; ilość odmian owsa ma być zmniejszo- 
ną do trzech lub czterech, jak to uczynio- 
no z innemi zbożami; minimam wagi niż- 
szych gatunków owsą ma być również ob- 
niżone, procent zaś dopuszczalny domiesz- 
ki ciał obcych zostanie zwiększony, aby 
znaczną część owsa włościańskiego nie by- 
ła wyłączoną z klasyfikacyi. Odnośnie 
Sar kacyi kukurydzy uzuano za niezbęd- 
ne 


— Niech będą dzięki Najwyższemu, że 
dzieci moje są w takich rękach! — pomy- 
ślał Vaughan i odszedł od zwłok przyja- 
ciela cokolwiek uspokojony. 

Życie biegło dalej nieubłaganym trybem, 
pońad grobami i złamąnemi sercami; mlo- 
ty dźwięczały dalej w kopalniach, morze 
szumiało i pieniło się niepowstrzymanie, a 
ludzie szli od pracy na spoczynek i znów 
po spoczynku do pracy. 

Tylko dla nieszczęśliwych, cierpieniem 
dotkniętych, wszystko wydało się inuem, 
ciemniejszem, Wszystko dla nich cofnęło 
się w dal niezmierzoną, a między nimi i 
światem powstała przepaść, po przez któ- 
KA glos ludzki zaledwie stawał się zroza- 


XXII. 
W domku różanym. 


— Gladys! Gladys! — zadźwięczało z 
floliny, jakby rechotanie małych żabek. 
Na proga domka ukazała się wysoka 
postać młodej kobiety, jeszcze jaśniejsza i 
promieoniejsza w żałobnych szatach. 
Mpa orszak, ci y przez kwieci- 
ae 6, także był csaa PEGA tylko ja- 
ociste glówki i Daana 0 Sieć b dzie- 
tiny od a e RA 


Ułożony został nowy projekt zawar- j ostatni bowiem jest wilgotny, 


różniać towar stary od nowego, ! kowskim „ztego składa inspekcyi: Ó Naé towar stary Od nowego, - kowskim sądzie okręgowym.p_ Józef Szum. | Ukarana swawola. Sledmnastoletui chlo- okręgowym p. Józef Szum 


łatwo się 
ranje i daje mąkę nietrwałą, wskutek cze- 
go kukurydza stara cenioną jest na rynkn 


w sprawie | znacznie wyżej, zak młoda. 


Wystawy. 

X Wystawy koni włościzńskich 
w roku bieżącym glówny zarząd stadnin 
uaznaczył w  uastępnjących  gaberniach 
Królestwa Polskiego: 1) w Lublinie d. 15 
maja. Premiowane będą ogiery i klacze 
od 4-ch do Geia lat i roczne źrebięta. Na 
nagrody tak dla pierwszych, jak i dla 
źrebiąt wyznaczono po rs. 100; 2) w Pilaw- 
nie (gub. piotrkowska) podczas wyścigów 
w sierpniu; 3) w Kalwaryi (gab. suwal- 
ska) d. 18 kwietnia; 4) w Janowie (gub. 
siedlecka) d. 1 października. W trzech 
ostatnio wymienionych miejscowościach «do 
rozdania, jako nagrody, wyznaczono także | 
po rs. 100. 

x Międzynarodowa wystawa ma- 
szyn, utensylij i narzędzi, służących da 
oczyszczania, sortowania i suszenia nasion, 
otwartą zostawie w ciągu przyszłej zimy 
w Petersburgu, Program wystawy został 
już ulożouy. Nai przedstawienie ministra 
dóbr państwa wystawa ta, urządzona sta- 
raniem towarzystwa  wolno-ekonomicznego 
w Petersburgn, została zatwierdzoną i 
skladać się będzie z 10 oddziałów. 

X W czasie wystawy alektrycz- 
nej w Moskwie dokonaue zostaną, jak 
pisze „Nowoje wremia”, próby połączenia | 


Moskwą, przy pomocy dratów  telegralicz- 
nych. Przy próbach tych zastosowane zo- 
staną najnowsze udoskoualone aparaty te- 
lefoniezne. 


Z MIASTA. 


Odpust. W dniu A b, m. przypada od- 
pust w kościele filialnym parafii Mileszki 
w Chojnąch. 

Osobiste. P. Stefan Kossutli, “jrezydują- 
cy w radzie zarządzającej kolei uadwiślań- 
skiej, bawi w naszem mieście, 

Telefon. Właściciele fabryki w Zgierzu 
pod firmą „Lorentz i Krusche* zamierzają 
połączyć fabrykę swoją telefonem z łódzką 
siecią telefoniczną. W tym cela firma po- 
wyższa wniosła podanie do władz odno- 


śnych. 
Zmiana właścicieli. Niernchomość pod 
M 1365/27 przy ulicy Dzielnej, w Łodzi, 


należącą do spadkobierców Wilhelma Hau 
w piotr- 


ke, nabył na ostatniej licytacyi 


dobrze do siodła przywiązane, siedziało 
dwoje bliźniąt, pod specyalnym uadzorem 
Lizzy, która musiała nieustannie podnosić 
lalki i zabawki, z nadzwyczajną uciechą 
ciągle na ziemię przez bliżnięta rzącane, 
Minnie biegła co sil i krzyczała: 

— Ja pierwsza będę u Gladys! 

A z lasu wyszli Llewellyn i Winnie, za- 
topieni w rozmowie. 

W tej chwili, także z lasu, wyszła naj- 
poważniejsza osoba z całego towarzystwa. 
Obejrzala łąkę, ziewnęła i wskoczyła do 
strumyczka wąskiego, „kąpać się, To był 
North, newfoudland. Spacery te nie podo- 
bały ma się wcale, bo daleko było do wo- 
dy, ale przecież nie mógł dzieci puścić sa- 
mych! Bo i Llewellyn'a do dzieci liczył, 
skoro ten pozwalał sobie czcigodnego Nor- 
th'a, jak bliźnięta, ciągnąć za uszy i ogou. 
Naturalnie, po kąpieli pierwszy przybiegł 
do doma i czekał, aż się towarzystwo ca- 
łe zgromadzi i kiedy on będzie mógł się 
otrząsnąć i zrzucić perliste, wodne krople. 
Minnie tak się śmiała, że aż rzuciła się na 
trawę, co Uliźnięta uznały za pierwsze ha- 
sło do tułania się po ziemi. 

— Tak zupelnie jesteś sama? — spytał 
Llewellyn. 

— Mąż mój lada chwila powróci... 


— Mąż twój! — roześmiał się reg: ml 


s Gladys SE się po białka 


z kapeluszem pel- | pod filuteraym uśmiechem starego przyja- 
kwiató potem F; ciela; 
ay aj m dzniwał r ukł «ak WIK 


telefonicznego pomiędzy Petersburgiem A bei bardzo przykre wrażenie, 


pich, za ra. 15,015, — Osadę młyna rską w 


Rogóźnie, wiatu łaskiego, należącą do 
Adolfa Hofmana, 2 pani Emilia Łu- 
gowska za rs. 2,5 


Ze świąt. Wieściwie święta wielkanoc- 

ne w mieście naszem zakończyły się w 
dniu onegdźjszym, fabryki bowiem, oraz 
większa część kantorów tutejszych czyn- 
ności swe rozpoczęły dopiero wczoraj ra- 
no. Wielkanoc, poza uroczystościami ko= 
ścielnemi, przechodzi w Łodzi bezbarwnie, 
niema tutaj nawet zabaw ludowych, jak 
naprzykład w Warszawie. W tym raku 
wiele przyczyniła się do smutnego prze- 
biegu świąt wielkanocnych niepogoda, któ- 
ra przez trzy dni świąt dopisywała pra- 
wie nieustannie. W pierwsze święto tylko 
do południa trwała względna pogoda, po 
poładniu zaś spadł deszcz ulewny, który, 
przerwany na chwilę błyskawicamni i i grzmo- 
tami, padał do późnego wieczora. W nocy 
z niedzieli na poniedziałek wypogodziło się 
cokolwiek, ale od rana poniedziałkowego 
t zw. kapuśniaczek przeszkadzał spacerom 
i wycietzkom. Nie dość, że deszcz padał, 
ale i temperatura obniżyła się znacznie, 
co, razem wziąwszy, przypominało więcej 
początek marca, aniżeli 
kwietnia. 

Zapewne, chcąc zozjdzić posępubść fir- 
mamentu niebieskiego, łobuzy tatejsi „Wi- 
watowali*, strzelając nieustąunie z zaim- 
prowizowanych nabojów. Ciągły tea 2 
a lu- 
dzie zdenórwowani kryli się do najgłębiej 
położonych... kryjówek, aby tylko uniknąć 
rozdrażnienia i zachować jąkitaki humor... 

Drugą zabawką łobuzów, która w Ło: 
dzi miała w drugie święto licznych zwo- 
lenników, było zbyt xzorliwe hołdowania 
staremu zwyczajowi... Pablewauta DflZuteł. — 
Dziesiątki chłopaków, zaopatrzonych w si- 
kawki drewniane, używane do polewania 
ulic, ogrodów i t. p., biegało po ulicach, 
oblewając wodą, zaczerpniętą z rynsztoka 
każdego z przechodniówi.. Można sobie 
wyobrazić położenie wieła lodziaa zmoczo* 
nych deszczem, « na dobitek „zdyuguso- 
wanych* przez niesfornych uliczników... 

Podczas świąt ubiegłych była jeszcze 
jedua niedogodność, a mianowicie: trudna 
było dostać dorożki. Na miasta wyjecha- 
ło zaledwie kilkadziesiąt dorożkarzy, skut- 
kiem czego po parę godzin trzeba było 
czekąć, aby schwytać „woluego*. Przytem 
wszyscy „dryndziarze*, którzy podczas 
świąt ubiegłych raczyli oddać się na ustu- 
gi publiczności, wykazali dobitnie, jak moż- 
na najlepiej korzystać z okoliczności... 

Ukarana swawola. Siedmnastoletni chilo- 


drugą połowę 


koniem zajmie í EEE TT" a kuca. Gdy 
się znów ukazał, zaaważył chłodno, że 
wraca z łąki i że przyszli tu pracować, 
to jest siano zbierać, « nie bawić się, 

— Aha! — odparła Gladys poważnie — 
rozumiem! To ja tu sobie z Llewellyn'em 
nsiądę, a wy idźcie pracować! 

— Hm! — odparł Freddy —a kto nam 
da mleka i poziomek? 

— Ja myślałam, że wy na robotę przy- 
szliście. 

— Już tam wszystko stoi! — krzyknęła 
Daisy, wspinając się do okna. 

Stało już tam i mleko i maslo i herba- 
ta I poziomki i jagodyt... 

Bliźnięta rozpłakaly się. 

— (o wam się stało? 

— My za małe! — szlochały. 

— Nie nie p poleci dodała Lotty. 
"Trzeba je było adzić, by mogły się 

napaiago p APAKIA przysmakom. 
One jeszcze takie głupie! — objaśnił 
Freddy na 


na oyprawioniinienig, 

ziecil — zawołala Gładys — jak mi 
zechcecie pomódz, to poniesiemy to wsz. m 
ko da lasu! Tam jest stół I ławki i 


razy le je smakować! Ale kto As 
A je aeg to zjeść i więcej 
uż tanie! 

Bliźająta także chcialy koniecznie coš 
nieść, Dano im cukier | łyżeczki. Po dro- 
i "s maczały W palasz- 
| — Jak upuściny cukier, to y 


pak, Marcin Łuczak, nabił prochem rurkę 
Żelazną i 
Jil. Nastąpiła eksplozya, która rozsadzi 
rurkę w ten sposób, żę odłam jej urw 
dwa palce Jekkomyślnema strzelcowi, Om 
dlałego Łuczaka odwieziono do szpitala 
św. Aleksandra. 

Zabójstwa. We wsi Borszewie, w põ- 
biżu Łodzi, włościanin Andrzej Kowalczyk 


zabił wystrzałem z fuzyi sąsiadkę swą 
Agnieszkę Wożniak, liczącą lat 60. 
„Warszawskij Dniewnik*  douosi, że 


przed kilkanastu dniami, podczas ćwiczeń 
wojskowych, podoficer 6-ej roty 37 pułku 
piechoty, konsystującej w naszem mieście, 
Jan Zeltz, wypadkowo zabił kulą z kara- 
Dinn stojącego obok tarczy szeregowca, 
Teodora Czebotarewa, mieszkańca gubernii 
tulskiej. 

Pożar w okolicy. We wsi Zdziechów 
Stary, w osadzie włoiciawina Kociemby, 
wynikł pożar, który strawił doszczętnie 
dom mieszkalny, stodołę i oborę. Skut- 
kiem” dość situego wiatru, ogień przeniósł 
się na sąsiednią osadę, w której spalił się 
dom drewuiapy Tomasza Dudzińskiego. 
Straty pierwszy z poszkodowanych oblicza 
na rs. 300, drugi zaś na rs. 250, 


b 
Z poza Lodzi. 
—0— 
Warszawa. 
Za staraniem kuratora szpitala św. Du- 
cha w Warszawie, w krótkim czasie, Sosz- 
tem 12,000 rs., wsżystkie zabudowania te- 
goż szpitala będą skanalizowane. 
Część wydatków poniesie uniwersytet war- 
szawski, za skamalizowanie tych pawilonów 
szpitala, które są zajęte na kliniki wni- 
wersyteckie. 
W tych dniach rozpoczęto roboty około 
restauracji teatra letniego w ogro- 
dzie Saskim w Warszawie. 


Petersburg. 
Wediag iuformacyj gazet ruskich, naj- 


wyszediszy na ulicę proch podpa. | a*a Dla sznura poreł. Giy w ubiegłą 


em i że wskutek tego 


dę włorka księżniczka Suufojivce przechndzała 
sig x mężem po ulicy via Turenze w Rzymie, 
rozwiązał sę nagle r perel na jej szyi: 
Wszystkie perły, wartości około 125,000 [irów 
spadły do doła odpływowego, Zaalarmowano 
pompierów rzymskich, którzy przez dzień i noc 
przesznkiwali śsieki i wydóbyk wszystkie per- 
ły, prócz czterech. Podcza% wspomnianych po- 
szokiwsń, tala ulica zamkniętą była dla pu- 
bliczności, 

s", Ojciec pokolenia aktorskiego. W 
Wiednia zmarł w rześćdziesiątym roku życia 
ojciec całego pokolenia aktorów, protoplasta 
artystycznej dynostyi, Herman Link.  Pozosta: 
wił syna, rzterech zięciów i sześć córek. Syn 
jest znanym uktorem, Adolfem Link, w teatrze 
nadwornym w Meiningen: Jedna z córek, pani 
Antonina Dessauer, jako Antonina Giok była 
operetkową divą w wiedeńskim „Carlstheater", 
pani Teresa Hóusel występowała na scenie ten- 
tru nadwornego w Dreznie, pani Fanny Srhle- 
singer, jako Fanny Link, była ulabłoną naiwną 
lambarskiego teatrn „Thalia“, a następnie wy- 
stępówału w borlińskim „Deutsches Tbeater*. 
Najmłodsza z córek Linka, Zofia, niezamężna, 
występuje w nadwornej operze w Manachium; 
poprzeduio występowsła w operctee, w tealrzo 
„An der Wien*. 

s*a Protes Deeming'a, Proces morderey 
Deeminga przed trybnnułom w Melbourne za- 
cząć się ma w d. Z5-ym b. m. Ikspertyza le- 
karska wykazała, Że czasza jego jest niepro- 
porcyomalnic małą; mordowanie u niego należy 
do czynności tak prostych, jak jedzenie i pi- 
cie; fnteligencyi nie posisda żadnej. Jeżeli tye 
le razy zbiegł przed policy, zawdzięcza to nie 
sprytowi swemu, ierz przypadkowi. rawie nie 
ulega wątpliwości, że jest on sprawcą kilku 
przynsjmniej mordów, dokonanych na iłziew- 
czętach publicznych w Whiterba pel: 

až. Czy nie skuteczny środek? T<legru- 
my z Monte Carlo doniosły w tych dniach, że 
w miejscowem kasynie znwleziono puszkę na- 
pełnioną dynamitem, z zaugaszony m jednak lou- 
muóstwa osób wyje- 
chało z „ojczyzny rulety”. Fakt ten komenta- 


6żniej w r. p. odbędzie się kr Fo ją w różny sposób. Jedni by. utrzymają, że ja- 


nudności w obrębie państwa. 


is mA | kiś zgrany unurchista zostawił puszkę w kasy- 


być jednodniowy. Koszty spisu obliczono | pje... z roztargnienie; drudzy zaś mówią, że 


na 3,200,000 rs. 
Z CAŁEGO ŚWIATA. 


ře „Koło damskie”, stowarzyszenie, ma- 
jące na eela zapewnianie wspóluego utrzyma- 
pia wdów i panien samotnych, zostało założone 


ktoś, korzystając z panującej obecnie „paniki 
dynamitowej”, zrobił... figla i umyślnie podrza- 
olt puszkę, uby choć na pewicu czas powstrzy- 
mać zapał buzardowy! Poniewuż obawa Śmierci 
lub poksłeczenia większe sprawia wrażenie, niż 
nadzieja wygranej, nie więc dziwnego, że wrze- 
komo zagrożone wysadzeniem w powietrze ko- 
syho w Monte Carlo vie jest już dziś zbyt imi- 


w Pradze. Daje ono cało utrzymanie I klasy |łem miejscem zabawy... Nie wdając się w do- 


za 35 zlr. miesięcznie (z osobnym pokojem), chodzenie celu, w jakim Aspi 

IL klasy za 25 złr. na miesiąc (po dwie w je- | Tzacony, możemy wszakże powiedzieć, że niema 

dnym pokoju) i IIL klnsy za 16 złr, (po ezte- | tego złego, coby ns dobre nie wyszłot.., 

ry w jedvym pokoju). Komitet tymczasowy, na Ep PZ 

czele którego stoi znava autorka czeska, Zofia TEATA i MUZYKA. 

Podlipska (siostrą Karoliny Świetli), wydał do] Ż Morderstwo, kradzież i podpalenie w 

publiczności odezwę o popieranie stowarzy- | prologu, kilka fałszerstw, dwa usiłowania 

szenia, zabójstwa w tej samej sztuce, prócz tego 
a*s Oryginalna przedstawienie odbyło się | kobieta skazana za niepopełnione zbrodnie 

niedawno w Wiedniu w sali Roncchara. Akto- f| niewinnie, matka szukająca i znajdująca 

rowie i aktorki wszystkich teatrów wiedeńskich, | swe dzieci, dzieci znajdujące matkę, miłość 

w liczbie 228, na cel dobroczynny dawali] jedna nieszczęśliwa, a jedna szczęśliwa, 


mi, obliczowemi na rozbudzenie niezdrowej 
gdobny 


fantazyi w tających masach. 
fabryka , nA sCevę, 
1 „Roznosicielka chieba*, © które 


być mowy. © 
kie postacie makreślone w sztuce również 
metoda fabryczną — sżablonowo. Dzielą się 
one, weńle starej madly, na charakte 
czarne jak węgiel 1 śułeg biale, czy 
na aniołów muieskal ı 1 nieublaganych 
w swej zlosti szatauów, Ludzi tam pra: 
wie że nie ma, a 0 ile są, grają oni ralę 
automatycznych figurek, pomagających do 
porchpięcia sztuki w tę lub ową strong, 
lub ndekorowania sceny. Mimo to, sztuka 
podobała się zuacznej części pabliczności, 
zwlaszcza „górze* | bynajmniej nas to nie 
dziwi. Maóstwo tanich efektów, sytaacyj 
najtragiezniej splątapych, chociaż rozwiązy- 
wujących się banalnie, obrazy z życia wiel 
komiejskiego, ulicznego i rzemieślniczego, 
dające pole do rozwinięcia maszyneryi tea- 
tralnej, przy odpowiednich śradkach-i- do- 
brej wystawie, wiele dowcipów majbanal- 
niejszych i tanich. ale nigdy nie chybiują= 
cych wobec „górki“ celu, wreszcie zdrowy, 
chog wytarty morał mieszczański na końeu— 
składają się na sztoką, bardzo bądźcobątlź 
odpowiednią dla pabliczaośći świątecznej i 
mniej wogóle wybrednej, która odróżnić 
dziela artystycznego ói fabrycznego Wy- 
robu nie potrafi, Do zalet sztuki dodać 
należy jeszcze brak wszelkiej drastyczno- 
ści, rozbudzającej zmysły, co również wi- 
dzom ze sfer niższych wyjdzie na poży- 
tek. Aby niczego nie bwakowalo do saczę- 
ścia zwolennikom podobńych widowisk, p. 
Montópin i S-ka nie żałował odsłon, rów- 
nież jak uajsensacyjuiejszych efektów. Jast 
też otsłow tych blisko tuzin. Teatr nasz, 
wchodząc widać w owe iutencye aatorż, 
z odsłon zrobił akty, tak długiemi odsło- 
ny poprzegradzał antraktami; za to muzy- 
ki w antraktach owych mieliśmy do syta. 
Wskutek tego, sztuka skończyła się — ku 
ostatecznemu udręczeniu szukających w 
sztuce scenicznej rzeczywitego talentu i 
artyzmu — około |-ej w nocy, mimo nawet 
wyrzucenia paru odsłon, w których wła- 
śnie można się było popisać z wystawą. 
Co do ostatniej zresztą, zrobiono wszystko, 
co było można, wobec szczupłych środków 
naszej sceny. 

Wykonanie było wogóle staranne. Tru- 
dno było, naturalnie, zrobić wiele grą z o- 
wych banalnych, szablonowych | postaci. 
Tylko pp: Trapszo w. roli Cri-Cri (zamiast 
wskazanego na afiszu p. Danielewskiego) 


dynamit został pod-|i Winkler, jaka Owidynsz Joliveau, wdzię- 


czniejsze mieli zadania i wywiązali się z 
nich doskonale, ożywiając te postacie spo- 
| rą dozą charakterystycznego komizmu. Nie- 
złym był, jako proboszez, p. Węgrzyn 
(grający zamiast p. Trapszy), a poprawnie 
grali pp. Dobrzański, Staszkowski, $osnow= 
ski, Roman i inni. Z ról żeńskich, rolę ty- 
tułową z powedzeniem odegrała pani Ro- 
żańska; sympatyczuą, jako Mary Harmant, 
była p-na Wyrwiez, pani Staszkowska mia- 
ła rolę nieodpowiednią dla siebie i recyto- 


wali i zasypują dotąd świat cały utwora- 


zn" 0 


ma żle, Wówczas mamy, ciocie I babcie, 
mające tkliwe serca, rozczalają sią nad u. 
rojong aia —i tym sposodey 

j ry wpływ. majstr Bra fla 
piec z prowiucyi zaś, TOIT 5 najbli. 
szych, tatwiej prz isię do-now 
npo k geuk prap cA ane się do e 
go majstra, będzie w nim widział swegą 
opiekuna, a tem sańmem łatwiej przyjmie 
nadawany ma kieruaeęk, Dobry więc wplyw 
jest tu daleko łatwiejszy. 

$ „Gazeta rolnicza“ drdkuje artykuł p. i, 
„Produkcja kukurydzy w Ameryce“ i il-gą 
Franciszka Górskiego „Uwagi nad hodu- 
wią krów mlecznych”. + 

Š „Wszechświat* rozpoczął druk roz. 
prawki p. J, Morozewicza p. t. „Badanie 
mikroskopowę skal i mineralów” i zamie- 
ścił iuleresującą pracę p. WI. Kozlowskie. 
go jj, 0. „Nowsze badania nad zapladyję 
niem u roślin jednokwiatowych*. 


TELEGRAMY. 


Petersburg, 18 kwietnia (Ag. plit.). Rot- 
mistrz pulku kawalergardów, Jogo- Cesar- 
ska Wysokość Wielki Książe Mikołaj Mi- 
chałowicz, został awansowany na pułkow= 
nika. s 

Petersburg, 18 kwietnia (Ag. płu.). Po- 
sel ruski przy dworze włoskim, Wiangali; 
został obdarzony oznakami orderu św. Alė- 
ksańdra Newskiego, x posel przy dworze 
perskim, Bitzow, orderem Orła Bialego. 
Naczelnik kancelaryi komitetu dla rannych 
i zarządzający kasą emerytalną zarządu 
marynarki, Pieszczurow, został mianowany 
członkiem rady państwa, Członek rady ad 
miralicyi, admirał Popow, został obdarza 
ny orderem św. Włodzimierza I-ej klasy, 
a prezydający w komitecie cenzury zagra- 
nieznej, Majkow i gubernator pskowski, 
Paszczeńko, takimże orderem Il-ej klasy; 
s E pakea jekaterynosławski, Szlippe i re 

aktor „Prawitelstwiennago wiestnika* Sli- 
czewskij, orderami św. Anńy Dej klasy, 
Dyrektor departamentu ministeryum oświe: 
cenia, Aniczkow, otrzymał order św. Wio- 
dziwierza Il-ej klasy. Dyrektor departs- 
mentu leśnego, Pisarew, uwansowańy zò- 
stał na radcę tajnego. Dyrektor departa- 


spektakl, na którym wszyscy występowali w| walka miłości z widmem zbrodni, wreszcie | wala ją dość chlodno, a chwilami niezbyt | mentu spraw ogólnych ministeryum dóbr 


niewłaściwym sobie charaktćrze. I tak: poni] apoteoza: zbrodnia ukarana przykładnie, 
Wolter, tragiczka, produkowała się ze Śpie- | cnota i niewinność tryamfujące, zbrodniarz 
wem, Sonnethaj, wiedeński Irving, odśpiewał | oddany w ręce sprawiedliwości, a córka 
piosnkę komiczną; artystki do ról charaktery- | jego placąca śmiercią za winy ojca — oto 
stycznych występowały jako naiwne, bohaterki j| treść „Rozmosicielki chleba*! Chyba, jak 
—jako baletnice, baletnice zsé jako primadon-| na jeden melodramat, dosyć. Innym star- 
ny operowe. Cena lóż oznaczona byla na 75|czyłoby to na tyle przynajmniej dramatów, 
guldenów, krzeseł ua 15 guld. Pomimo tak file jest odsłon w odegranej we wtorek na 
wysokich cen, wszystkie miejsca zostały roz-| scenie naszej sztuce. Ale p. Moutepin i 
sprzedane. Dochód czysty z przedatawicuia wy- | S-ka należy do owych licznych fabrykan- 
niósł z górą 25,000 gułdenów. tów sensacyjnych powieści, którzy zásypy- 


pod względem dykcyi poprawnie. 


$ Jutro w teatrze „Vietoria* odbędzie 
się benefis p. Izydory Nowicklej, uzdolnio+ 
nej artystki operetki łódzkiej. Wystawio- 
ny zostawie stranssowski „Karnawal w Rzy- 
mie*; w wykonaniu tej nowości przyjmie 
udział cały masz personel operetkowy. 


państwa, Tichejew, obdarzony został omia- 
kami orderu św. Włodzimierza I-e) klasy. 
Dyrektor ilepartamenta dochodów celuy, 
Tuchołko, otrzymał oznaki orderu Orla 
Białego. 

Petersburg, 18 kwietnia (Ag. plu:). Urzę 
dnik do szczególnych poruczeń przy J. E 
generał - guberuatorze warszawskim, Vä- 
cqueret, został obdarzuny oznakatni ordó 
ru św. Stanisława I-ej klasy. Takisam or- 
der otrzymał biskup płoeki, ks. Nowodwoć 


mogły go zjeść! — zauważyło roztropnie | swoją swobodą, skacząc po łące i potrzą- nim...  Prinwie-snyć zrozumiwł zazdrosne” czątku waczarowanym= "konikiem," 
jedno z bliźniąt. sając gęstą grzywą. myśli Northa, odwrócił się bowiem i ogo- | niż dziś ładuiejszym; a podkówki miał zlo- 


— A poziomki? — dodało drugie. 


— No Freddy—rzekl Llewellyn, —ciebie 


stąpił, zerwała się szybko i pobiegła do 
domu. 


Freddy. 


pod rękę z Martynem. Przywilany został 
okrzykami radości, a Lizza, zauważywszy 
że pe zmęczony, pośpieszyła napełnić mu 
ta 


mie opowiadaniem smutków, jakie na swej 
drodze spotykał i kz pęt ble je dlą sie- | ramienin swojej 
bie; lecz Gladys zuala do o 


Tym sposobem cukier został uratowany. | nie zrobiłbym moim nadwornym stangre- 


Llewellyn niósł wonną, wielką miskę z po- | tem! 
ziomkami, a Gladys mleko. 


North ze szczekaniem pobiegł za nim i 
gonitwa rozpoczęła się po calej łące. 
— Gdyby Freddy stał spokojnie, to 


Wszystko smakowało wyśmienicie, Na- 
wet North był zdania, że tu żyć można, 


bo otrzymał duży kawał chleba z masłem. | Prinnie przyszedłby do niego — zauważyła 
Dzieci, mając pełne buzie i ręce, męczyć | Min 
go nie mogły. 


nie. 
y — Schwytaj go sama, przecież on cię 
Naraz rumieniec na twarz Gladys wy- | lepiej zna— poradziła Gladys. 
Minnie wzięła kawałek cnkru—zawolała 
po cichu na knea po imieniu i zwierzę jak 
— To pewnie Martyn przyszedi — rzekł | pies pobieglo za nią przez całą łąkę aż do 
stolu, skąd sobie spokojnie już wzięło ka- 
Istotnie, promieniejąca powróciła Gladys | wałek ciasta, 
Gladys chciała go schwycić za cugle. 
— O nie—prosiła Winnie—on nie przy- 
wykł do tego. Sam zawsze rano przycho- 
dził po schodach do naszego pokoju. On 
przywykł do swobody. Priunie, pójdź tu. 
wierzę obiegło stół, położyło łeb na 
młodej pani, a potem 
e tę chmarę | wsanęło nos kieszeni i  wyciągnęło 


Nie. miał on zwyczaju, zasmucać otocze- 


przed 


nem trzepuął go po mordzie, 
Dzieci ze śmiechu pozłatywały z ławek; 


te, przybite brylantowemi goździkami, nzdę 
z rubinów, slodełko ż kośći słoniowej, a 


potem pobiegły z psem i koniem na łąkę, | ogon jego był tak lśniący, że ladzie my- 


ną siano, rozrzuciły stóg, zakopywaly Nor- | śleli, ġġ to 
tha, potem siebie wzajemnie, a Śmiechom | niosąc wr 


i dokazywaniom nie było końca. 
W cieniu ułożono z siana tròn, na któ- 


w powietwki, 


dy: bi 
AE cA “ ia różanyh 


i na molłowy: 
poduszkach... 
Bajka przerwana została pojawieniem 


rym posadzono Llewellyna i Gładys. Mir- | się Missy, która przyszła, by zabrać dzie: 
tyn z ciężkiem sercem pożegnał się i opu-|ci, zanim rosa opadnie. 


| ścił wesołe towarzystwo. 
Naraz >kazało' się, że bliźnięta zniknęły. | dys siedzie 


— Coś tam muszą broić!—zawołała Gla- 
dys i pośpieszyła do stołu. 


Wieczór e zapadł, a Dlewellyn i Gli- 
i ciągle jeszcze przeł domem: 

Gladys kazala przynieść wieczerzę 

lampę i posmątniała naraz, bo godziny t 


Siedziały obie; Lotty jadła łyżką masło, | plywały, a Martyn nie powracał. 


a Lilly cukier. 


I Llewellyn słuchał ze ździwieniem, gdy 


— My się bawimy w Northa i w Prin-| zegar bił północ. 


niel--oznajmiły siostrze z powagą. 


— Żle musi być w Vanglian'ów, bo byk 


— Ależ wy macie nie ich, lecz swoje żo-| by już żutajł 


lądeczki; dzieci, dzieci, co mama powiel 
„Zbrodniarze* 


zostali na łąkę. 


— Zdaje mi się, że słyszę krokil—2a 


szybko  przyprowadzeni | wołała Gladys. 


Martyn przyszedł istotnie. W milezeniw 


— Dzieci bardzo się zgrzały, €o z niemi |rzaeił się na ławkę, cisnął Kapelnsz mi 


zrobimy? 


stół, oparl głowę na rękach. Siedział Wk 


czole, którą zwykła była rozpraszać, | stamtąd chleb i cakfer, umyślnie 


s: — Opowiemy im eo!-odparł Llewellyn. | ze ściągniętemi brwiami długą chwiłę, dit 
, póki sam opowiadać nie | tem włożony. 
zza, a wówczas szłą z nim często, aby byl ua to swobodne 


Zawolal na dzieci i za chwilę stóg oto-q ko oddychając. : 
czony został gromadą, bo ładna bajka le-| Gladys przystawila ma szklankę herba- 
psza zawsze od najlepszej zabawy... ty, zrobiła buterszńyt, ale Martyn śl 

= Opowiem historyę naszego kuca— | wciąż w milczenia 


pytała nigdy 
4 North oburzow 
pomagać lub pocieszać, obejście, a gdy Primiie w dodatku jeszcze 


mam czssi— ł Martyn — | kawa) ciasta wziął ze stolu, objawił swe 
. a Sa işl ze 


i po mnie od V w. pa wawa ośnem choć kiótkiem | rzekł Llewellyn. — Jake się ma Fdleen>—spytat w kotet 
sę i dzi szczeknięciem. p Dzieci klasnęły w rączki. Llewell pan SEN lal pm r 
n ni I die On, North, nieraz za podobne bobater-| — Hfistórya kuca, histórya kucal—wóła-| — Umarhe... i - 


chwili skie ierutą dostawał, » gdy kuć | ły uradowane. 
À ko aama robi, kotke "si i zacliwycuno Y eirmis, zaczął Llewellyn— był z pos] / 
- re 4 - 


iza 


M 88 


wę Zarządzający izbą skarbową Warszaw- 
s Rudczeuko, został awansówary ma 


j glównej towarzystwa kredytowego 
eT gskiego w Królestwie Polskiem, Talo- 
ar w, został obdarzony oznakami orde- 

św. Włodzimierza II-ej klasy, a zarzą- 
pak y izba kontrolojącą warszawską, Mi- 
im św. Anny I-ej klasy. Naczelnik za- 
x du żandarmów powiatów: watszawskie- 
o, nowomińskiego i radzywmińskiego, De- 
jj, został awansowany na pułkownika, jak 
zówujeź. szłabso yrzy sztabie pomotui- 
ka dowodzącego wojskami, okręgu war- 
szawskiego, Mokrzycki i zarządzający prze: 
wozem wojsk kolejami okręgu warszaw- 
skiego, Ebełow. pea è 

Petersburg, 19 kwietnia (Ag. pln.). Duig 
5 (l7) kwietnia w soborze pulagu Zimowe- 
„na nabożeństwie nocnem obecni byli 
jda Cesarskie Mości i członkowie Rodziny 
Ceskrskiej. Po ukończenia uabożeńsiwa Ich 
Cesarskie Mości przyjmowali powinszowa- 
nia i wrócili do pokojów wewnętrznych, 
gdzie był urządzony stół wielkanocny. 
Duia 4 (16) w m, o godzinie 9 min, 45 
wieczorem, w kilka salach pałaca Zimo- 
wego nagle pogłsły, światła elektryczne. 
Okazało się, że Ma pdóddasza pod salą św. 
Jerzego stopniała lącznikowa plytka olo- 
viua Monter, chcąe natychmiast przy- 
wrócić Swiatlo, wstawił nową płytkę, lecz 
wskutek naglego zetknięcia się z sąsie- 
ànim prątem pomiędzy dwoma zalamami 
zapalila się drewniana podstawa żelaznej 
skrzynki i izolacya przewodników. Stra- 

r uatyehmigst ugasili, zaczynający się 


= wa 


gien. 
"F palila się izołacya na Tttu parach 
przewodników na 3 sażenie każda zdruz 
gotanych, 8 w części i opalonych skrzy- 
nek lacznikowych. Zdjęto 4 sażenie kwa- 
dratowe dachu i w kilku miejscach prze- 
bito około 10-ia sażeni kwadratowych. 
Wewnątrz pałacu żadnych uszkodzeń nie 
było i dnia 5 (47) wieczorem oświetlenie 
w calym pałacu przywrócono. 

Petersburg, 18 kwietnia (Ag. plu.). Mi- 
uister spraw zagraniczuych sekretarz sta- 
m Giers, spędził noc spokojnie. Sen do- 
bry: Dzisiejszy. ranny telegram: donosi, że 
puls wynosi 36.8. Siły i świadomość lep- 


SLE. 
Petersburg, 18 kwietuia (Ag. pln.). „Pet. 
wiedomosti” slyszaly, że rada państwa za- 
twierdziła nową ustawą o odbywania po- 
winności szarwarkowej. Przyjęto jako ogól- 
ną zasadę, że odbywanie powinności w na- 
terze ma być zastąpione przez uplatę w 
pieniądzach. : 
Nowoczerkask, 18 kwietnia (Ag. pln.). 
Wylew Dona znaczny. Stan ozimin wy- 


borny. 

Kursk, 18 kwietnia (Ag. pln.). Spadly 
ciepły deszcz zazielenił pola. 

Wiedeń, 18 kwietnia. (Ag. pln.) Wy- 
lawana w Hermansztadzie gazeta rumuń- 
ska „Tribuna* donosi, (że komitet narodo- 
wy rumanów siedmiogrodzkich wypracował 
memoryal o nadużyciach węgrów. W ma- 
ju memoryał ten wręcgony będzie cesarzo- 
wi przez liczną deputacyę, 

Paryż, 18 kwietnia. (Ag.p.). „Temps“ do- 


ZA MZC 
m z 


Uprasza się Szanowną Pn- 


Marka 


G! 


pach 


Niektórzy sprzedaj 
graniczne. ‘Adres 


Towarzystwa Dróg 
Zachodnich 


nając na uwadze. iż zamięszczonę W nas 
u 


rzez Odeskę, 


gieczną i równoległą akcyę, celem zapobieże- 
nia sprzedawaniu karabinów i broni kró- 


zysistego radcę stanu. Prezes dyrek- [lowi dahomejskiema i Samoryemu. Frau- 


cya zgodziła się, skutkiem czego obydwa 
rządy wystosowały do swoich gabernato- 
rów w Afryce depesze, z zaleceniem soli- 
darnego postępowania. 

Londyn, 18 kwietnią (Ag. phi). Mówią 
tu, że do Davonportu, w pobliża Plymouth, | 
przybędzie w czerwcu roku bieżącego od- 
dział ruskich statków wojęnnych dla sy- 
stowania przy manewrach floty angielskiej. 
Dla eskadry ruskiej będzie urządzone rów- 
nie uroczyste przyjęcie, jak było dla floty 
francuskiej, która w. roku zeszłym od wie: 
dziła Portsmouth. 

Sofia, 18 kwietnia (Ag. plu.). Rząd bul- 
garski wystosowali do W. Porty notę, w 
kłórćej opowiada wszystkie szczególy za- 
mordowania Belczewa i-Wulkowicza, do- 
magając się uznania dzzgjejszego porządku 
rzeczy; w, Bulgargi. 

Moskwa, 19 kwietnia (Ag. plu.). Flou- 
rens, który przybył tu celem wręczenia 
Jego Cesarskiej Wysokości Generał-Gu- 
Lernatorowi medalu, wybitego na pamişt- 
kę wysluwy francuskiej w Moskwie, był 
wczófaj zaproszony do Ich Cesarskich Wys 
sokośri ha śniadanie. 

Berlin, 19 kwietnia (Ag. plu). Na sześć 
cesarstwa” uiemietkieli  ońbyt*się dzisiaj u 
posla ruskiego hr. Szawałowa obiad, w któ- 
rym ucąestniczyń także kanclerz hr. Ca- 
privi i.sekretarz sianu bar, Marschall. 

Wiedeń, 19 kwietnia (Ag. pln.). „Nenes 
Wiener Tagblatt“ donosi z Sofii, jakoby | 
Stambułow nagle stracił rozum. 

Paryż, 19 kwietnia (Ag. pla.). Wczoraj 
w Trocadero odbył się koncert na rzecz 
ludności dotkniętej głodem w Rosyi. Car. | 


| nota reprezentowali ilwaj jego adyutanci, 
i Koncert przyniósł spory dochód. 


| 


| 
| 


nosi, że Anglia zaproponowała Francyi ener-| Wiedeń, 19 kwietnia. Mimo deszczu 


„OGŁOS uByi N 


PRAWDZIWE WODY 


bliczność o żądanie w skle- 


OŁÓWKÓW pierwszej, czysto swojskiej fabtyki pod firmą 
St. Majewski i $+ 


bowiem zalecają mparcie i stale ołówki za- 
Keski : ul Złota Gł w Warszawie. 


zarządzający sprawami : 


Warszawsko - Kaukasko - Zakaspijskuej Komunikacyi 


przez Odessę, 
ayci piamach: „„Kóurjer 
Warsza 


JEDYNYM AGENTEM 
Warszawsko - Kauk azkq -Zakagpijskiej Romuńikacy! 


NA KRÓLESTWO, PUŁSKIR, i 


ies. pm H, L.. MALAOMME - 


Paryż, 17 kwietnia, „Petit Journat* 
donosi, że występująca od pewnego czasu 
w więzieniu w Nauterre endemicznje choe 
lera, przybrała od kilku doi charakter epl- 
demiczny. W jednym dniu zmarlo dwadrie- 
ścia osób, Zarządzono majsarowaze środki 
ostrożności. 

Rzym, 17 kwietnia. Obsadzenie teki mi- 
nistra skarbu napotyka na nieprzezwy- 
ciężone trudności, gdyż: wniqsek ząprowa- 
dzeniu we wszystkich. departamentaci mi- 
nisteryalnych oszczędności na 20 milionów 
lirów wymaga reform tak śmiałych i gran- 
townych, że o sumarycznem i doraźnem 
załatwieniu tej kwestyi mowy być nie mo- 
że. Rudini nie jest człowiekiem energicz- 
nej inicyatywy. Załatwienie będzie prze- 
to zapewne przejściowe. Zresztą finansiści 
utrzymują, że projektowane. źródła zwię- 
kszenia dochodów państwa, jako to: mono- 
pol na zapałki, clo od cukru surowego i 
opodatkowanie wyższych pensyj urzędni- 
czych nie przyniesie więcej, jak 10 miljo- 
nów, potrzeba będzie przeto zaprowadzić 
nowe podatki. „Popolo Romano“, najpo 
ważniejszy organ finansowy Rzyma, prze- 
mawia zą redukcyą armii do dziesięciu 
korpusów i za nproszczeniem zawikłanej i 
kosztowuej admiaistracyi, 

Wiedeń, 19 kwietnia. 


W -Salzburgu 
spadł duży. śnieg. i 
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i rządowego. 


Sprz 
a pieczęcią Kompani 
Cena pudełek 1 


W Łodzi, w bę 
P. M. Spokornego 


wskiś, 
Ekomicz- 


Administracys : 


edawnna w pudełkach metalowych 


tucio wód mineraluychi <AQ 


ZAKŁADY KĄPIELOWE 


VIGHYJ 


PORA KĄPIELOWA 

"7 od 15 maja do 30 września, 
iśąpiele, Tusze, Kasyno, 
Tentr. 


w DZIENNIK ŁODZKI. 


wczoraj tlumy wyległy ua wyścigi. „Przed 
świt" wygrał Handicap. Nagrodę 5,000 złr. 
wziąl koń Rotszylda, „Maltiałósz”. 

Wiedeń, I9 kwietnia. Karczmarz, który 
podpalił miejscowość Leonfellen, powiesił 
się w więzieniu. 

Wiesbaden, 19 kwietnia, 
Fryderyk Bodenstedt umart, P 

Londyn, 19 Kwiétnis. Na dworca tutej- 


Słynny poeta 


szym w Hampstead wczoraj, skutkiem na- | "« Wiedeń za 1MH, 


tłoku, wracając z wiejskich wycieczek, kif- 
ka kobiet i dzieci ua schodach ndaszono i 
stratowano. 

Rzym, 19 kwietnia. Stanowisko Rudi- 
niego poważnie zachwiana, 

New-York, 19 kwietnia. Prochownia w 
New-Jersey wyleciała w powietrze, 
sięć osób zabitych. 


Ostatnie wiadomości handlowe. 


Warszawa, |9-gokwietnia. Woksle krót. tarm, na: 
Berlin (2 d) 48.46, 47'/,, 50 kups, Londyu (3 m.) 
2.804 kup; Parsa, (19, d)) 89.224, kup, Wiedeń 
(8 dy knp.; s'h laty, ifewidacyj- 
ne Królestwś Polękiego duże 8850 żąd, 
wp; takież mała 98.40 iyd, —,— kapz 5%, ruska 
pożyczka wschodnia 1I-aj emisyi 102.50 żąd., (IL omi- 
ayi 103.26 żyd, —— kup; 59, obligi banku salach. 
-— iyl., kup., 5%, ruska poź. pramiowa 
x 1864 roku l-ej emisyi —. — kap; takaż z 1366 r. 
Mej emisyi -.— kap.; 5%. pokynską Wowantrzna sè 
ryi I-ej —,— iyl., —— kap., takaś seryi Ifl-ej -95.50 
žad., —— knp; 5%, listy zastawne smmakie -aj 
sóryi duże 101,60 żąd, —,— kup; takież mała 

- żąd, takież [iej seryi I-e) 
seryi małe 102.25 żąd. 


żę, —.— kup; [V-ój aeryi —.— 4 —— 
kup. V-ej seryi IU150 żąd, —.— kup; 5%, obligi 
m. Warszawy duże —.— żąd. —.— kup; takież 
małe —.— żąd; 5%, listy zastawne m. bodzi I-<j 
seryi —— żąd., H-ej seryi i żyd., Lil-ej se- 
ryi —— żyd., — kup, -ej seryi —— żąń,, 
—— kup; 6%, listy bór miasta igb 
lisza —.— żąd. takież mi Lublina —— żąd., 


3 + 0%, takież krótzie 
iay ikoro: Karin 3% w stya Wang 

Wiedeń 4, Petor<hu g 514%, War 
tość kuponu z potrąconiem 5% jisty cnatawae 
ziewskie J047 gar. 1 i 11237 odai 221.7, Jis 
Tage Aba 143.7, pożyczka prediuwa | 120,7. 


Berila, 19-go kwietnia Bantnoty ruskie uru: 
20675, uk dostawę 20675, wakale us. War<znwę 
206.66, na Petersburz kr. 40640, ma Potersknarę 
Al. 20575, us Jomlyu krát, 2041, ua Tosdyn df 
20.35, na Wiedań 17060, kupony eelue 32460 
5% histy znatuwie 6526, 47, listy likwilacyjue 
6220, pożyczka ruska 4%, x 19%! r. 92.90, WY, 7 
1887 r. —. —, °), renta sloin. 103 60, 5%, r. at, 4 IB 
r. 101 49, pożyczka wachoduia tl em 6560 TIE am 
ayi 65.00, 5'/, listy zastawne roskia 10980, 5%, pa 
życzka pramiowa x 1564 roku 15180 takas « tHig 
r. 141.50, skcye drogi żel, wurszawakiewindmiakia 
217.10, akcye kredytowe nustrysski« 169,40, akay 
watstzawskiego bankn hanllowego —.—, dyskuuie 
wego ——, dyskontu niemieskiego bunku paisi w 
3%, prywatiue 143°) 


Berilv, 19 kwietnia. Pazeniex 190 -218 na kwiec, 


maj 193.50, nx czerw. lip. 193.00 Żyto 196 — 203. | changielska, P. Golde z 


na kw. maj 202,50, wa lipie sierpień 178.26, 


E 


TaS 
TELEGRAMY GIEŁDOWE. 


wą „a zza = 


tahe 


Giełda Warszawska. 


Zapłacono 
Za wekale krótkoterminowa 


Z dnin 19| Z dnia 20 


aą Berliu za 100 mr. „| 4846 48.471/5 
ua Loudyn za | £, .. . <| 9.86V 8731, 
ia Parys za 100 fe, 20/5 0] aga] +39371, 
=— | 8280 
Żądano z końcea giełdy 
Za papisry państwowe j 
Listy likwidacyjne Kr. Pol. arob | 4850 | 46 
Ra. pożyczka wschodnia . 102,50 | 1023 
A'la poż. wewn. -iia "| 96.50 95,46 
Listy zast. ziem, Seryi | A B. 103— | 10290 
w » on IDA B..j0225 | 102.15 
Dzie- | bisty zast. a. Warsa. Ser. 1. .| tyg— | 10% — 
” " + -|10415 0 
Listy zast. m. Łodzi Bori 9 zaa. pik 
z r ea Una ję SZJ |= 
Giełda Borlińska. 
Bauknoty raskie narnz f 206. 206.40 
” „ NA dostawą 206.76 | 206 
Dyskouto prywatne . ; Ugo | h 


Szczepienia Ospy Ochronnej 


Jekarza powiatowego d-ra WIELICZKO. 
Szczepienie odbywa się codziennie od godz. 

8 rano do 8 godz. wieczorem. 
Pasaż Meyera Nr. 1L. 


NN 
DZIENNA STATYSTYKA LUDNOŚCI. 


Malżeństwa zawarta w dniu 19 kwietnia: 

w parafil ewangielickiej. 14: Antoni Marschał x 
Paita Wieder, Reinhold Becker z Julianng Lock, 
Paweł Standera z Maryanną Amer, Józef Sokotow- 
Gustaw Seidler z Emmą 
z Pauliną Kamler, Gustaw 
Sypert, Edward Richter z Panli 
oigt i 


z anug Biukowską, Henryk Klose z Zofią 
Fe rautz, Walenty Krasiński z Eruestynę 
chimke, s 


Zmarli w dniu 19 kwietnia : 
€wangielicy: Dzieci ão fat Ió.tn zmarło 5. wtej 
liczbie chłopców 3, dziewcząt 2 PE da 4 
kobet — a misaowicie: 


w tej [i móżęzyzn 2, 
Wilhelm Dia lac 72, Henryk Władysław Lange, 
Rt 


„ Starozakomni. Dzieci do la 


t 15-tu zmarlo 6 w taj 
czbie chłopców 4 


c dziewcząt 2 doroslych 5, 
w tej liczbie mężczyzn 3 kobiet 2, à mianowicie: 
Icek Taukiel Będkowski, lat 61, Ruda x Warsznw- 


pa- 
cek 


akich' Eksztajn, lat ;0, Fsnuy z Lewiusonów Ra; 
port; tat 36, Dawid Symeha Welner, lat 28, 
achel Cytryn, lat 18. 


LISTA PRZYJEZDNYCH. 


Grand Hotel. H. Kaùu i 


D.B Mosk 
B. Becker x Peters iare D pag 


3 Krygonegow z Ar- 
Pezna, W. 6 
now Radomia, A. Klein z Berlina, M. K. Kladss 


New-York, 18-go kwietnia Kawa Rio X 7 13.| 2 Taganrogu. 


= X Tkw ordiunry ua maj 1207, us lipieg 
1 : 

New-York, 18-go kwietnia Kuwełun 7//,. w N. Or- 
leanie 6134. 


i. 
fr, 2 fr. i 5 fr, 


u P. Lipińskiego. 
7165—26 


166 — 18 


O Doskonały SZDWAKS 
Bł raaa Ważne dla każdego ÓW 
D 7 ) A ń d 
o wynajecia: USK, een ATRAMENT p w, S3 
Trzy pokoje z kuchnią, może być iff w dużym wyborze, solidnej roboty i ZAPAŁKI, jomada do 
* E |z pokojem balkonow mydełka, perfumy, ate, eta. T i = 
cw a dar Nr SE 
iadomość u stróż „© 316-0—1 ul Piotrkowska ¿7 dom p. Majschatza. 


Hotel Victoria. Haesner i J. Sźwarcszule z War= 
, 8. Kłossowsku x Petersburga, J. Miłkowski 
a Piotrkowa, F. Kołącz s Krakowa, K. Gärtner i 
A z Wrocławia, O. Höhne z Lublina, L. 
Ba = p - we « > tiki 
alski. Kagan z Nowożagora, Zaniemojsi 
i Stanisławski z Pistekowa. 


Ogloszenie, 


Zarząd Drogi Żelaznej Fabryczno-Łódzkiej 

jpolaje niniejszem do publicznej wiadomości, iż z zezwolenia 
eż Departamentu do spraw kolejowych przy Ministeryum Finan- 

| Ugo 3 różany, wa ogłoszonego w Zbiorze Taryf Russkich dróg żelaznych 


8 BOULEVARD MONTMARTRE w Paryżu.|„o] X 308, z dniem 15 (27) 
QFŁESTINS leczą zwir w moczu i sta- 


Kwietnia, do I (13) Paździer- 


nika 1892 roku, wprowadzone będą na Drodze Łódzkiej bi- 


ez yaro ane 1 lety osobowe powrotne (retour) wszystkich 3-ch klass od sta- 

„ZARZĄD : EE ESR p ze Koluszki i Łódź do przystanku Andrzejów i z powrotem, 
Żelaznych Poludniowo- H6PITAL słabości żolądka. z obniżeniem ceny o 507/, z ogólnej, za przestrzeń Łódź- 

Ww Petersburgu, zerpano pod” nadzorem | dE gg Koluszki. : B04—2 


Pierwszy Rewelski Rozsadnik 


PTACTWA DOMOWEGO 


poleca 


jajka do wylępania 

6 Iwszelkfego ptactwa rasówego i zamie: 
nia bezyłatnie wszystkie jajka miezi- 

, Jężone na Świeże. Proszę żądać nie- 
zwłocznia „Katalog Ilustrowany”, któ- 
ry wysyła się bezplatnie i franco, a 


| 


8 


DZIENNIK ŁÓDZKI 


m OGŁOSZENIE. A uESW | «SAMO | "m, 
OEZRENE są W nocy z wtorku na środę po moj Perla tatrzańska. ZAKOP ANE inen 
zdolne panny i uczennice: m emu pod X 19 przy ulicy No-| Na miejsca apteka. 5 


womiejskiej w szynka Manele Sztrośsber- 5 b otwarty caly rok. Do końca czórwe:. 

- r > d wodoleozniozy D-ra Chramca y caly À : A ce 
i ga. Po oderwaniu okna i wyjęcin szybyjZakia a to dziennie od 3 zł. 50 et. począwszy, za pokój kompletnie urządza. 
za dobrem wynagrodzeniem pkradajono. ira a pacalonce «©? f ( rar) a, pożywieniem i kąpielami, gożcie korsyotaję om nz! z zakładowi u. 
do MAGAZYNU ro) oraz z szuflady gotówki rs. 18, 5 koi. |bljoteki, biłardu, fortepianu, czytelni, kręgielni i gimnastyki. Na żądanie przen. 

: , wał, RZ Am TEs pierka dE sa s się regulamin obowiązujący w zakładzie leczniczym ua Chramcówkach. r 
Stanisława Dalesz iska bi, wiej br sdi 6 b ae ga” Z powodu licznego zjazdn gości w sezonie letnim, uprasza wdnją:. 
J Mi z p Peki ray vajni spase Wazyat. atracya zakładu 0 gwi ze telegraficzna poinformowanie się przed przybycjey 

+ wartośc k H 4 i. u 
ul. Piotrkowska M 92, gdzie cu-|kie te przedmioty były zajęte i upieczę-|czy pokój ma mna godai Hg 


N 88 


Teatr Łódzki. 
VICTORIA. 
W piątek, 22 kwietnia 1892 r, 


BENEFIS 
lzydory Nowickiej 


i Dr. A. Chramiec 
kiernia Szterna. 813-3 jaka Fa Baj pF 2 dyrektor i właściciel zakladu wodoleczniczego na uwaza 
(ut UJ one ą 1 Z powódn koniecznego wyjazdn za gra- 
| i Ciechocinek. PT nicą jest do SPRZEDANIA 
odsonach. "Motyka Jana Starca pisa? Anonas Sa nS dzieci PRALNIA Zakład FROEBLOWSKI 


Osoby Prologu. macierzyńską, raczą się zgło- , , : 

~ - sié na Bt rj period 12 — - ri w|z eałem urządzeniem z wyrobioną liczną 
War R z p jj 5-1 „|Klientelą. Kontrakt do 1 lipca 1593 roku. 
Yarszawie, lab od 15 czerwca w Komorne zapłacone do 1 lipca. Wiado- 

Ciechocinku w domu Redego. mość na miejscu, nlira Wschodnia % 67 


Z OGRÓDKIEM POŻYTECZNYCH ZAJĘĆ 
Hrabia Falconi p. Winkler C . ._ 
A kerea eliny Bronowskiej. 
Robert te p, Reisswitz 


Marya p-na Nowicka 510—2 tw pralni, : 814-3 Przyjmuje dzieci od lat 3. 
Marcin p. Cerémürsyński z Sara ye z i. - | S w Łodzi, ulicn Zawadzka Nr. 1. 
Franciszek] państwo p. Tokaraki 428-—: 
Toresa młodzi pani Sikorska . . 3 
Karolina. pas Lewandowska 
Józefa pani Wisłocka 
Mal Pai Śl db d Anli NCZ 4 
Małgorzata Lg rakner 33 
3 toaszewaki £ 
Kulawy Sepp p. Roman Tygodnik poświęcony sprawom rzemieślniczym. 
Wieśniacy, Więśniaczki, Dziewczę-|Artykuly specyalne są w treści Gazety objąśniane rysunkami; a nad- 


ta, Dzieci. Rzecz dzieja się we wsijto z d. I kwietnia r. b. dołączane są oddzielne tablice z ry- T U - Z es 
Alpejskiej. sunkami roboczymi (szczegóły wzorów na skalę). owarzystwo bezpieczeń na ycie 
Akt 1, 2,i 3. Przedpłata wynosi; i p ə ; : 
Osoby. enie samo || | va Prowincji: NAJWYŻEJ zatwierdzone dla operacyj w ROGSTI 
Brück | a- p. Jamiński zonie >. 17 «66, b= || mogla  - -. |. 03 rę 620 ; : 

Bezremnto Rafaeli iran, Usyżkowski _ |Ewartalnie 3. | ORT $5- Wc po EK r” 2 czerwca 1589 roku. 
Robert p. Reisswitz Za odnoszenie dopłaca się miesięcznie Eare ~ ] r I tę ak , K y il > a P | ski 
Hrabia Falconi p. Winkler kop. 5. UA PROTO O Jeneralna leprezentacya na Królestwo Polskie 
Hrabina Falcori p-ni laser bec Adres: Redakcyi i Administracyi : Warszawa, Krakowskie-Przedmieście w Warszawie, Mazowiecka 9. 
Marya p-na Nowi ` A ` 745—3 z 
Rozalinda pni Miehatowska ata j- Zzodnie z zatwierdzonemi przez p. Ministra Spraw Wewnętrz. 
ak r Wojewódzka uych warunkami polis, Towarzystwo wszystkim swoim ubezpiecza 
Flora =" Meazezerska uym daje następujące ulgi: 
Anitta p-na Sosnowska 


Jeżeli choroba lub nieszczęśliwy wypadek pociągną za sobą zu- 
pełną lub czasową niezdolność do pracy ubezpieczonego i będzie on 
zmuszony z polecenia lekarza nie opuszczać łóżka lub mieszkania 
w przeciągu 2 miesięcy od daty zawiadomienia o tem Towarzystwa, 
natenczas opłata składek czasowo ustaje i Towarzystwo przyjmuje 
je na własny rachunek, dopókąd trwa wyżej określony stan ubezpie- 
czonego. Samo ubezpieczenie pomimo nie opłicania składek zacho 
wuje zupełną moc swoją. Nadto, chociażby ubezpieczenie było z4- 
warte tylko na wypadek śmierci— Trzy czwarte 
ubezpieczonego kapitału Towarzystwo wypłaca samemu 
ubezpieczonemu, skoro nieszczęśliwy wypadek lub choroba odebrały 
mu w zupełności zdolność do pracy. We wszystkich wymienionych 
wypadkach ubezpieczony zwalnia się od opłaty nadal składek, przy- 
czem pozostała jedna czwarta część wypłaca się w terminie 
oznaczonym w polisie 


Główna Ajentura na Lódź i okolice 
Herman Landau, Zachodnia 54. 
8 Zdolni sub ajenci, życzący sobie procować din Tow. 
L'Urbaine zechcą się zgłaszać do Głównej Ajentary w 


dzi, Zachodnia 57. 27 
ERACI f z; 


Donna Sefronja, prze- ą 
łożona pensgonarek p-ni Ceremużyńska 
Pensyonarki, modele, gryzetki. 

Malarze, Lud obojga płci. 
Rzecz dzieje się w Rzymie. 


Lódz: 


Przyjmowanie chorych codziennie we 
wszelkich specyalnościach, po 30 
kop. za poradę. 

Szczepienie ospy (od 5-6 popołud.) 
krowianką przez lekarzy, po 50 kop. 
Plombowanie zębów, po 1 rs. 
Zęby sztuczne, po 1 rs. 30 kop. 
Łóżka stale z zupełnem utrzyma- 
niem. 784—8 


Olga Finn 


otworzyła gabinet 


DENTYSTYCZNY 
leczy, plombuje i wstawia zęby 
sztuczne. Przyjmuje od 10—1 i od 
3—6 wieczór. Biednych leczy bez- 
platnie, Piotrkowska, dom spstel- 
na X 775 obok hotela Victoria. 

785—10 


DENTYSTA% 
J. HABERFELD 


Letnie Mieszkania 


w Inowłodzu nirzeką Pilicą 


Urocza miejscowość klimatyczna leśna, wśród lasów Lubocheń- 
skich położona o godzinę statkiem parowym od stacyi Dr. Ż. Iw. 
Dąb. Tomaszów Rawski. Wedlug ostatniej opinii lekarskiej po- 
siada ona wszelkie warunki stacyi klimatycznej i zajmuje w Kró- 
lestwie jedno z miejsc najwydalniejszych pod względem zdrowot- 
nym i nietylko jako miejsce letniego pobytu, ale jako uzdrowisko 
klimatytzne, respective sanatorium letnie. Posiada mieszkania 
umeblowane większe i mniejsze, stale przebywa lekarz, apteka, 
poczia prawie codzień, restauracya, sklep spożywczy, gimnastyka, 
kąpiele rzeczne. Salon letni, fortepian. 

NB, Statek parowy kursować zacznie po Pilicy z początkiem 
czerwca r. b. od stacyi Tomaszów Rawski. 

Bliższe wiadomości w prospekiach ilustrowanych i u właści- 
ciela w Łodzi pod X: 265-4, przy ulicy Zielonej, 


803—10 


nabycia 


NE PORPIST O PRACY MAŁOLETNICH ROBOTNIKÓW 
żę Książki fabryczne 


siążki fabryczne 


do zapisywania KAR, 
zatwierdzone przez inspekcyę 
fabryczną, 


są do nabycia w Administracyi „Dzienni- 
ka Łódzkiego”. 


KSIĄŻKI 


; do zapisywania dowodów legitymacyjnych robo- 
S tników. 


s Szematy do zapisywania śś 
. wypadków w fabryce, ; 
oraz wszelkie druki służące 


Z: 
żystży: 


sady. Łaskawe oferty prosi składać pod 
adresem: R. Prevosti, K, mg Mazo- 
wiecka M il dla D. K. 152—3 


z aa DL PEL "ll A 
Lecznica dla zwierząt *„w=ęze: 
ŻNIA Angielska Przyjmuje na sta- 
łe leczenie konie i psy i udzieła porady 
w każdym czasie, Prawidłowe i trwałe 
kucie koni, ni. Milsza X S21-0. 

222-150 Warikoff I Kwaśniewski. 


(AEREE EREKE] EHEHE E E ES 
4 „ROCZNIK ŁÓDZKI” $ 
h nv tj 
d KALENDARZ iin 
bg Fabryczny, Handlowy, Kolejowy, Literacki, Infor- h nips 


A) macyjny i Adresowy Ó H "i 3 
H ILUSTROWANY 


4 na rok 1893 y f 


wyjdzie w listopadzie r, b., w najwykwiatniejszem wydaniu, 
ubarwiony widokami fabryk i portretami pod- redakcyą 
H redaktora „Kalendarza Polskiego”, Ursyn. 


BA Ogłoszenia przyjmują się w Administracyi „Rocznika” $4 |-$ 
Q ulica Piotrkowska Nr. 53, dom Konstadta, y $ 
EEE 5 4) |; 


HAS" WYROBY 
Optyczne, Chirurgiczne | 


